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Zamiast "Tamy" 
Z powodu choroby_aktorki teatr Stu­
dio odwołuje dzisięjszy spektakl "Ta­
ma". Zamlast niego pr(!ponuje Wi· 
dzom .,Amerykańską -papietycę" z Jo­
anną Trzepiecińską w roli tytułowej. 

"Amerykańska papieżyca" to 
tytUł sztuki Esther Vilar, bardzo 
popularnej obecnie na świecie an­
gielskiej autorki. Polska prapre­
miera· spektaklu odbyła się 
w ubiegłym roku w teatrze Studio. 

Ta opowieść o kobiecie, która . 
zostaje papieżem, po raz pierwszy 
wystawiona na. deskach scenicz­
nych. w 1984 r. w Zurychu, wy­
wołała światową sensację i burzli~ 
we dyskusje: . 

- Akcja dzieje się w przyszło-
. ści, w XXI wieku. W Kościele ka­

tolickim następuje dyskutowana 
wcześniej liberalizacja. Wprowa­
dzone zostały reformy, o któr~h 
mówi się również dzisiaj, zarzu­
cając Kościołowi bardzo konser­
watywną postawę - powiedziała 
przed premierą Joanna Trzepie­
cińska. - W wizji Esther Vilar, 
Kościół zmienia swój stosunek do 
celibatu, aborcji, homoseksuali­
zmu. Dopuszcza także do kapłań-

stwa kobiety. Papież nie jest już 
wybiBf5111Y głosami kardynałów, 
tylko startuje co cztery lata w wy­
borach. Podobnie jak prezydenta 
- wybierają go ludzie. Pewnego 
razu zwycięża kobieta, którą au­
torka określa: niebrzydka, sek­
sowna, umie mówić, dobrze pre­
zentuje się przed kamerami tele­
wizyjnymi - doqah1 aktorka. 

NowCY wybrana papieżyca za­
staje Kościół kompletnie znijno· 
wany. Wierni masowo odchodzą 
od katolicyzmu, d9my boże są pu· 
ste. Wśród pozbawionego przywi­
lejów i majątku kleru szerzy się 
zobojętnienie i rezygnacja. 

- W swoim załozeniu tekst 
wydaje się szoku}Hcy. Ale zdecy­
dowaliśmy się go wystawić, po­
nieważ w naszym Keiściele ten te­
mat nie jest w ogóle poruszany. 
Myślę, że jest szan~a na rozpoczę­
cie dyskusji- po~iedział o spek­
taklu Zbigniew Br~oza, dyrektor 
teatru Studio. - · 
Muzykę do sp~ktaklu, który 

wyreżyserował Janusz Ander­
man skomponował Zygmunt Ko-
nieczny. ,,:'i 


